Ź Ra 
ANTHONY EDEN, 
znany polityk angielski, ma 
objąć nowy urząd angiel- 
skiego „ministra do spraw 
rozbrojeniowych". 


ROK XI. 


Goebbels żądał zwrotu Po 


I WTOREK, 21 LISTOPADA 1933 R. 


Pp 


CENA 10 GROSZY 


DERTIL, 
hitlerowiec, sprawca zama- 


chu na kanclerza Austrji 
Doliussa, Skazany został na 
5 lat więzienia. 


Lorza 


przed 6 miesiacami—Enuncjucja na lamach 
prasy angielskiej okazala sie prawdziwa 


Londyn, 19 listopada. 

W związku z artykułem - Goebbelsa 
w Saturday Review” i zaprzeczeniem 
biura Wolffa co do autentyczności tego 
artykułu, redaktor naczelny „Saturday 
Review" Wentworthday oświadczył, że 
artykuł ten redakcja otrzymała 6 miesię 
cy temu w formie wywiadu z Goebbel- 
sem od agencji artykułowej „London Ge 
neral Press" nabywając go z prawem wy 
łączności na Wielką Brytanię. 

Wywiad ten dokonany został z p. Goe 
bbelsem przez europejskiego korespon- 
denta „London General Press" rezydują 
cego w Paryżu, który specjalnie dla prze 
prowadzenia tego wywiadu z Goebbel- 
sem był sześć miesięcy temu w Berlinie. 

Ponieważ w formie wywiadu wynu- 
tzeń Goebbelsa w tygodniku, zawierają 
cym w zasadzie artykuły, redakcja dru- 
kować-nie chciała, zwrócono się do „Lon 
don General Press" z zapytaniem, czy 
wywiad ten może być wydrukowany w 
formie artykułu p. Goebbelsa. 

Dar biskupa | 
Siedmiogrodu 
dla marszałka Piłsudskiego 
Bukareszt, 19 listopada. 

Biskup Siedmiogrodu, przesłał za po 
średnictwem poseistwa połskiego w Bu- 
kareszcie w darze dla pana Marszałka 
Piłsudskiego fotografię odsłoniętego o- 
statnio w Cluj popiersia Stefana Batore- 
go z dedykacją, w której zaznacza, że 
przeprowadzone osobiście przez pana 
Marszałka w Bibliotece w Alba Julia 
podczas pobytu w Siedmiogrodzie bada 
nia dokurmentów, dotyczących Stefana 
Batorego, dały impule do uczczenia pa- 
mięci la polskiego w 400-ną rocznicę 
jego urodzin. 


Napad na bank 
w. Stutgardzie 
Cała gotówka zrabowana. 
Berlin, 19 listopada. 
Dziś na filię iednego z większych 


»anków w Stutgarcie dokonano zuch- 
wałego napadu. Dwuch bandytów zaje- 


chało przed gmach banku samochodem 
wtargnęli oni do biur, zastrzelili kiero- 
wnika i zrabowawszy całą gotówkę u- 
mknęli. 

Samochód, jak się okazało, skradzio 
ny został ubiegłej nocy z garażu jedne- 
go z hotelów. 


Nr. 2 


nowego popularnego 
tygodnika ilustrowanego 


"Panorama 


już ukazał się w sprzedaży 


(ena 25 groszy 


Dnia 15 listopada uzyskano od „Lon 
don General Press" zgodę na taką for- 
mę i wywiad z p. Goebbelsem ukazał się 
w „Saturday Review” jako jego artykuł. 


(Wspomniany powyżej 


ki muszą przedsięwziąć Niemcy dla zre 


artykuł dr. 
Goebbelsa pomieszczony w „Saturday 
Review” zawierał wskazania jakie kro- 


alizowania programu Hitlera. Goebbels 
domaga się w formie kategorycznej Po- 
morza i Górnego Śląska i włączenie tych 
obszarów do Rzeszy, Przyp.- Red,). 


Stosunki miedzy Polską i Gdańskiem 


coraz bardziej się zacieśniają. — Przemówienie sen. Boecka 
z okazji gościny piłkarzy warszawskich w Gdańsku 


Gdańsk, 19 listopada. 

Podczas wczorajszego wieczornego 
przyjęcia, wydanego przez senat wolne- 
go miasta Gdańska na cześć warszaw= 
skiej drużyny piłkarskiej, senator oświa 
ty p. Boeck wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

Ważny okres w stosunkach między 
Polską i w. m. Gdańskiem leży poza na 
mi. Obustrónne starania w kierunku od- 
budowy gospodarczej są gwarancją trwa 
łego porozumienia. Zapewnienia Polski 
© zabezpieczeniu Gdańskowi pomyślnego 
rozwoju oraz wola Gdańska do wydajnej 
współpracy z Polską, powinny w dal- 
szym ciągu odgrywać rolę w naszych sto 


sunkach. k 

Tego rodzaju polityka Polski i w. m. 
Gdańska będzie wtedy skuteczną, jeżeli 
Opierać się będzie na dobrej woli oby- 
wateli Polski i wolnego miasta: Dowodu 
takiej woli dostarczyli sportowcy war- 
szawscy i gdańscy, podejmując inicjaty- 
wę zawodów sportowych i wyrażając w 
ten sposób dobitnie woię porozumienia. 

Niechaj obecne zawody sportowe 
przyczynią się do pogłębienia. i zróżu; 
mienia wspólnych interesów Gdańska i 
Polski. Życzymy gościom warszawskim, 
aby czuli się jaknajiepiej w murach na- 
szego miasta z jego pięknemi pamiątka- 
mi kultury i malowniczą okolicą. Wzno- 


szę toast za zdrowie naszych gości”, 

W odpowiedzi na to przemówienie za 
brał głos komisarz generalny min. Papee 
dziękując w imieniu drużyny polskiej za 
przyjęcie, które jej zgotowano oraz pot- 
wierdzając słuszność poglądów senatora 
Boecka, iż sport przyczynia się do pogłę 
bienia obustronnego zbliżenia. 

Min. Papee wyraził przekonanie, że 
drużyna warszawska chętnie skorzysta 
z zaproszenia do zwiedzenia miasta i o- 
kolicy. Wyraził nadzieję, że zawody wy 
każą wysoki poziom, pozostawiając fak: 
najlepsze wspomnienia na przyszłość. 
Podnosząc kielich min, Papee życzył po- 
wodzenia w zawodach. 


Warszawa-Gdańsk 0:2 


Drużyna polska nieoczekiwanìe odniosła porażkę 


Gdańsk, 19 listopada. 
Rozegrany w Gdańsku wobec 10 ty- 
sięcy widzów międzymiastowy mecz 
piłkarski Warszawa — Gdańsk o puhar 
Komisarza Generalnego R. P. w Gdań- 


sku p. ministra Pappe, zakoczył się nie 
spodziewanem 


zwycięstwem Gdańska 
w stosunku 2:0. (1:0). 
Walka toczyła się na śliskiem boi- 


sku w niepomyślnych warunkach atmo- 


Częściowa amnestia w Niemczech? 


We Wrocławiu zwolniono z więzienia 100 osób 


Berlin, 19 listopada, 
W związku z wynikiem wyborów z 


j Berlin, 19 listopada. 
Związek adwokatów zwrócił się do 
wszystkich swych członków niearyjskie 


dn. 12 b.m. prezydent policji wrocław- | go pochodzenia z wezwaniem do ustąpie 


skiej Heines zarządził zwolnienie 100 0-! 7:3; 


sób z więzienia prewencyjnego, 


PAUL - BONEOUR 


Zarządzenie to nastąpiło zgodnie z 
postanowieniem statutu przyjętego na 
ostatnim kongresie prawników w Lipsku. 


ODBYŁ NARADĘ 


z delegatem Polski przy Lidze Narodów. 


Paryż, 19 listopada. 
Według doniesień z G i 
sze spotkanie Paul Boncoura z sir John 


Simonem miało, miejsce: dopiero dzisiaj o | ne, czy sir 
j Rzymu. Wydaje się również mało praw- 


godz. 15-ej. 

Bezpośrednio potem minister fran- 
cuski konferował o godz. 16-ej z Hen- 
dersonera, a o 17-ej — z polskim delega 
tem Raczyrńskim. 


Według doniesień korespondenta Ha- 


'enewy, pierw-|vasa w kołach delegacji angielskiej ra- 


pewniają, że dotychczas nie jest ustalo- 
ir Simon i Eden udadzą się do 


dopodobnem, aby prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej in corpore przeniosło się 
na obrady do wiecznego miasta. 


Katastrofa lofnicza pod Warszawą. 


Dwaj lotnicy zabici. 


Warszawa, 19 listopada. 


mgły wieczornej nie zauważyli radjo- 


Dziś o godzinie 16-ej wydarzyła slę | stacji raszyńskiej. Aparat zawadził o li- 


pod Warszawą katastrofa samolotu 1 
pułku lotniczego, którego załogę stano- 
wili: ppor. obs. Edmund Papis i kapral 
Edward Durkiewicz. Lotnicy skutkiem 


ny anteny, wskutek-czego oberwało się 
skrzydło. Samolot spadł na ziemię i spło 
nął. Lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 


sferycznych. Początkowo zaznaczyła 
się przewaga Warszawy niewyzyska- 
na cyfrowo z powodu doskonałej gry 
bramkarza i obrony gdańszczan. 

W 20-ej minucie atak gospodarzy 
kończy się pierwszą bramką, strzeloną 
przez von Słowackiego. W następnych 
minutach inicjatywa znajduje się rów= 
nież w rękach drużyny gdańskiej, któ- 
rej atak częściej gościł pod bramką 
przeciwnika, 

Po zmianie pól gdańszczanie w dal- 
szym ciągu atakują. Rzut karny, zarzą- 
dzony przez sędziego przynosi im drugi 
punkt przez Revelowsky'ego. Polacy 
bezskutecznie usiłują zdobyć przynaj- 
mniej punkt honorowy, jednak wszyst- 
kie ich ataki likwidowane są przez obro 
nę gospodarzy. 

W drużynie polskiej wyróżnili się 
Martyna i Wypijewski. U gdańszczan 
bramkarz i obrona. 

Warto podkreślić, że gdańszczanie 
przygotowali się bardzo starannie do 
tych zawodów. Przez kilka tygodni re- 
prezentacyjni piłkarze wolnego miasta 
przebywali w specjalnym obozie trenin 
gowym. Gospodarze chcieli bowiem za 
wszelką cenę zrewanżować się za po- 
riesioną w roku ub. kleskę 0:6. 

Przed zawodami orkiestra policyjna 
odegrała hymn narodowy Polski, 

Na zawodach obecni byli: min. Pa- 
pee, wyżsi urzędnicy komisarjatu R. P. 
oraz senatorowie gdańscy. 


Parowiec japoński zatonął 


Tokio, 19 listopada. 
Parowiec japoński „Seitendaru* za- 
tonął przy wybrzeżach Loocho. Z założ 
gi 30 osób uratowano tylko jednego ma- 
rynarza, który dostal się na pokład o= 
krętu „Mizuch Maru“. 


REDAKCJA 


dla całej 
MAŁOPOLSKI 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków. 


Uroczystę wręczenie 


szkicu Matejki 


Muzeum Narodowemu 
Kraków, 19 listopada, 

W Muzeum Narodewm w Sukienni- 
cach odbyła si wczoraj w południe uro- 
czystość wręczenia wspaniałego daru P 
K.O, w Warszawie dla Miec krakow- 
skiego w postaci cennego obrazu Jana 
Matejki, przedstawiającego wjazd Joane 
ayd Are do Reims, na koronację króle- 
wska. A 
Wręczenia obrazu dokonał dr. Stani- 
sław Szeliga, dyrektor PKO w Krako- 
wie, składając dar w ręce prezydenta 
miasta dr. Kaplickiego. W uroczystoś- 
ci tej wzięli udział reprezentanci władz 
miejscowych, członkowie komisji muze- 
alnej, przedstawiciele prasy i liczne gro* 
no osób ze świata naukowego i kultural 
nego, 


Uwaga, płatnicy podatków! 


Kraków, 19 listopada. 

Magistrat przypomina, że państwowy 
podatek lokatorski, podatek od nierucho 
mości i podatek od parcel należy płacić 
bezpośrednio w odnośnych Kasach Skar 
bowych. 

Nadsyłanie powyższych należytości 
czekami PKO. do Gł. Kasy miejskiej jest 
niewłaściwe i naraza płatników na pła- 


cenie kar za zwłokę, 


Podróżuj tanio, szybko 
i wygodnie 


Krak 19 listopada. 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
fakówie uruchamia ponownie od środy, dnia 
22 listopada b, m. luksusowy pociąg motorowy 
n. uLux=Torpeda* z Krakowa do Katowic 
Krakowa przez Rabkę—Zdrój do Zako- 


or; 
panego. 

Równocześnie wstrzymuje na linji Katowice 
— Kraków bieg pociągu osobowego Nr. 441, 
odjeżdżającego z Katowic o godzinie 8.25 1 po- 
ciągu Nr. 444, odjeżdżającego z Krakowa o zo- 
dzinie 13.05. 

Pociąg motorowy  „Lx-Torpeda* kursuje 
dwurazowo we wtorki, środki, czwartki i pląt 
ki do Katowic, w soboty i niedziele do Kato- 
wie i Zakonanego, według rozkładu jazdy ogło 
szonego plakatami 

Z Krakowa do Katowic przejazd „jednorazo- 

| bilet powrotny 9.00 zł. Z Krakowa 
oju przejazd jednorazowy 9.00 
tny 13.00 zł. Z Krakowa da Za- 


pówrotny 19,00 zł. 
Każdy podróżny otrzymuje wygodne milej- 
scé numerowane 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Gho 
rych, Kraków, Kucharczyk Władysław. 20 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 


rych, Kraków, Kurek Kazimierz, 20 
EZ CE EAZA. 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho 
rych, Kraków, Figiel Władysław, 20 


SKLEP rzeźniczo + masarski sprzedam tanio z 
powodu wyjazdu. Kraków, ul. Pawła Popiela 


20|w Domu 


SZCZĘŚCIE, dobrobyt, powodzenie osiągnie 
RAR kupując lòs wskażany przeż Astrologa 
Frimia, 


Kraków, Krupnicza 16, mieszk, 4, "i 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11—1 przed południem | od 5—7 wieczorem. ADMINI, A (dział 
s = fsetałówy) 0d 9 rano — I * PaRin 1 04 dE 


rzedaż; 
wieczor! 
KO! 


pisma) od 9 rano — 


dls całej 


MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

uł, Pijarska 4 

Tel. Nr, 165-00 


w południe i od 4—7 wleczórem — dział 


Ö P. k. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Przed wyborami do samorządów 


Instrukcje, z któremi winien zapoznać się każdy wyborce 


Kraków, 19 listopada. 
W związku ze zbliżającym się terminem 
nowych wyborów do rad miejskich w Malos 
polsce, podajemy szereg instrukcyj, z któremi 


winni zapoznać się wszyscy, mający prawo 
głosowania. È 
KOMISJE WYBORCZE. 
Dla przeprowadzenia wyborów _ ustanawia 


się: 1) Główną komisie wyborczą, 2) Okrezo- 
we komisje i 3) Obwodowe komisje wyborc: 


Główna i okręgowe komisje wyborcze skla- 
dają się każda z przewo: ego i zastępcy, 
oraz 4 członków d tyluż zastępców, Obwodo- 
we komisje składają się z przewodniczącego, 


jego zastępcy, 4 członków i 4 zastępców, po=l 
wołanych przez Główna komisję wyborczą. | 


SPISY WYBORCÓW. 
Spis wyborców powinien zawierać wszyst- 


skiej, Spisy wyborców, 
sporządzone są według ulic i numerów domów, 
a w obrębie domu w porządku alfabatycznyin. 
Przy nazwisku każdego wyborcy musi być 
zamieszczone imię, dzień, miesiąc i rok urodzę- 
nia, od kiedy mieszka w gminie ji zawód, a nad- 
to rubryk dła zaznaczenia oddania głosu przy 
wyborch 
GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA 

W dniu 25 listopada w miastach, liczących 
ponad 15.000 mieszkańców Główna komisja 
wyborcza ogłosi plakatami: a) podział miasta 
ia okręgi wyborcze i obwody głosowania, b) 
ład głównej, okręgowych 1 obwodowych ko» 
misyj wyborczych, c) lokale i godziny urzędo: 
wania tych komisyj. d). terminu i miejsce wylo» 
żenia spisu wyborców, oraz wnoszenie rekla- 
macy), e) liczbę radnych. jaka ma być wybra- 
na w każdym okręgu wyborczym, f) termin 


Kupcy krakowscy głosują 


na listę Bloku Bezp. 
Kraków, 19 listopada, | 
Rada Krakowskiej Kongregacji Ku- | 
pieckiej w Krakowie powzięła jednomy* 
ślnie następującą uchwałę: 
„Rada Kid. uznając zasadę lojalnej 
i rzeczowej współpracy z Rządem w roz» 
wiązywaniu zagadnień gospodarczych i 
nad zrealizowaniem programu głoszone- 
go przez Radę Naczelną Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego w Warszawie, oraz 
rakowską «Kongregację Kupiecką, ce- 
lem zapewnienia kupiectwu polskiemu 
w Krakowie, odpowiedniej * jegos wielo- 
wiekowej tradycji i znaczeniu w mieście 
reprezentacji w Radzie m. Krakowa po- 
stanowiła: z 
W wyborach do Rady Miejskiej Mias 
ta Krakowa w dniu 10. 12. 1933 r. po- 
przeć listy złożone przez „Blok B 
tyjny Pracy Gospodarczej na której znaj 
dować się będą również kandydaci za- 
proponowani przez Krakowską Kongre- 


Pracy Gospodarczej 


gację Kupiecką, oraz wezwać wszyst- 
kich członków jak i niestowarzyszonych 
kupców polskich w Krakowie do solidar 
nego głosowania na kandydatów zgłoszo 
nych na listach „Bloku / Bezpartyjnego 
Pracy Gospodarcz 


Doceniając ważności wyniku wybo* 
rów do Krakowskiej Rady Miejskiej dwa 
dzieścia Związków Zawodowych Praco- 
wników Umysłowych w Krakowie utwo= 
rzyło. Komitet Wyborczy Porozumiewaw 
czy Prac. Umysłow. przy BBWR., odby. 
wając onegdaj pierwsze konstytuujące ze 
branie. 

Pracę podzielono na: organizacyjną i 
propagandową. Dla ułatwienia współpra 
cy wszystkim interesowanym z tym Ko- 
mitetem utworzono jega biuro przy ulicy 
Smoleńsk 1. 19. (parter), a funkcjonuje 
ono codziennie od godz. 9—12 i od 18— 
21. Telefon biura: 162 


Kraków, 19 listopada. 
Z okazji Święta Młodzieży i 15-lecia 
istnienia Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej archidjececji krakow 
skiej, odbyła się w niedzielę w południe 
ałolickim uroczysta akadem- 
ja ku czci św. Stanisława Kostki, 
Program tej uroczystości był bardzo 
podniosły i wypełniony żostał okolicz- 
nościowemi przemówieniami i referata- 


za napad dokonany 


W nocy z 17 na 18 grudnia u 
dokonano w Trohadynie pod Krakowem 
napadu rabunkowego na dom Stanisła- 
wa Dziuby i Anny Sobocińskiej, Około 
północy włamali się do mieszkania dwaj 
rabusie i z okrzykiem „Ręce do góry i 
ani słowa", steroryzowali domowników 
rewolwerami, zmuszając ich do miloze* 
nia 


Następnie każali wszystkim zebrać 
sie w jednem miejscu. Jeden z oprysz- 
ków pilnował ich, a drugi dokonał ra- 
bumku bielizny, pościeli i szeregu dro~ 
biazgów. W wyniku zarządzonego pości 
gu policja ujęła Jana Kosteckiego i Bro- 


Groźni bandyci przed sądem 


w grudniu ub. roku 


nisława Pazdówskiego, podejrzanych o 
dokonanie szeregu innych jeszcze wła- 
mań, 

W dniu dzisiejszym Kostecki i Pozda 
wski zasiedli na ławie oskarżonych przed 
sądem przysięgłych w Krakowie, Wraz 
z mimi odpowiada Helena Pazdawska, 0- 
skarżona 6 przechowywanie zrabowa* 
tych rzeczy. Kompletowi sędziowskie: 
mu przewodniczy 80. Stuhr, obfonę wńo- 
szą adwokaci Immerglick i Pieszowski. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. IM. i SŁOWACKIEGO 
skie”. 


Kraków ku czci św. 


Akademja w katolickim Stow. Młodzieży Polskiej 


JE 


as 


Stanisława Kostki 


i prof. Józefa Piaseckiego i ks. kanon 
ika Stanisława Pankiewicza, oraz dek- 
lamacjami i produkcjami chóru dzieci 
szkół krakowskich, Na zakończenie od- 
śpiewano „Boże coś Polskę”, 

W gmachu związkowym przy ul. Skaf 
bowej 2 odbyła się uroczystość z okazji 
święta patronalnego związku św. Stani- 
sława Kostki, roczyste nabożeństwo 
w kaplicy związkowej odprawił rano ks. 
prot, Kwiatkowski, Po poł. ks. biskup 
Rospond odprawił nabożejistwo, poczem 
dokonał tradycyjnego przypięcia białych 
kwiatów młodzieży związkowej. 
nie w sali teatralnej związku odbyła się 
ukademja, podczas którei wygłosił prze 
mówienie p. Władysław Kuman, Uroczy- 


atralnej z życia św. SŁ Kostki. 


AZZZZZZZZZZZZJ 


HI 
z 
zil 


stość zakończono odegranie sztuki te-'% 


Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 
„£xpressu Jlustrowaneśc* w Hrafosvie, 
ul. $ijarska % 

Ważny tylko w dniu 19 listopńda 1933 r. 


JODOOOGABEGGEGOCOOOGGGZRLUSGNCOK="A 


posiadających prawo wybierania do rady zgłoszenia list kandydatów, g) liczbe wybor- 
prócz ogólnego, | ców uprawnionych do zgloszenia listy kandy- 


datów dla każdego okregu wyborczego. 
TERMIN REKLAMACYJNY. 

Spisy wyborców mają być wyłożone przez 
7 dni, najmniej przez 5 godzin dziennie. W tym 
czasie każdemu mieszkańcowi gminy przysłu- 
guje prawo przeglądania spisu, przyczem każ- 
dy może wnieść do okręgowej komisji wybor- 
czej pisemnie lub ustnie reklamacje: a) z po- 
wodu poininięcia jego sam b) z powodu po- 
minięcia kogokolwiek iim c) o wykreślenie 
z listy osoby, nie posiadającej prawa wyborcze 
go, Do reklamacii o wpisanie na listę należy 
dołączyć legitymacię identyczności lub slużbo- 
va, oraz zatwierdzenie biura meldunkowego, 
że od roku reklamujący mieszkał í, p. w Kra- 


kowie, 
LISTY KANDYDATÓW. 

Najpóźniej do dnia 29 listopada dla miast, 
liczących ponad 15.000 mieszk, wyborcy mają 
prawo zgłaszania do głównej komisji wybor= 
czej list kandydatów na radnych, Kandydaci 
na radnych winni posiadać Zoo wybieral- 
ności do rady miejskiej (30 lat) i zamieszcze- 
nie na liście wyborców w danem mieście Li- 
sta kandydatów na poszczególnych listach nie 
może przekraczać trzykrotne] ilości mandatów 
przypadających na dany okręg RAR 

Lista kandydatów winna _ zawierać: 1) nu- 
mer okręgu wyborczego, 2) imię, 
wiek i dokładny adres zamieszkania każdego 
kandydata, 3) nazwiska kandydtów opatruje 
się kolejnemi numerami, 4) do listy kandydatów 
należy dołączyć oświadczenie każdego kandy- 
data, że zgadza się na zgłoszenie jego kandy+ 


datury, 
JAK WOLNO KANDYDOWAĆ? 

Kandydować wolno tylko z jednej listy 1 w 
jednym tylko okręgu wyborczym. Jeżeli tego 
samego kandydata umieszczono na kilku li- 
stach, uznaje się wo za prawidłowo zgłoszonego 
tylko na tej liście, dó Której dołączona jest je- 
go zgodą z datą najpóźniejsza. W razie jed- 
nakowych dat skreśla się kandydata ze wszy- 
stkich lišt. 

PODPISY NA LIŚCIE KANDYDATÓW. 
Każda lista kandydatów winna być po 
sana przez conajmniej jedną pięćdziesiątą część 
wszystkich wyborców danego okręgu wybor- 
czego. Liczbę 300 podpisów dla jednego okre. 
gu należy w każdym wypadku uznać za wy- 
starczalącą. Podpisulący listę zgłoszenia kax 
dydatów, musi podać przy swoim własnoręcz- 
nym podpisie adres swego mieszkania. Pelmo- 
mocnika listy kandydatów należy wymienić w 

zgłoszonej liście, 
NUMER LISTY KANDYDATÓW. 

Zgłoszona lista kandydatów otrzymuje nu- 
mer porządkowy w kolejności zgłoszenia listy 
do głównej komisji. wyborczej. Numeracja listy 
odby i się dla każdego okregu wyborczego 

nie, 

WYBÓR RADNYCH BEZ GŁOSOWANIA 

W wypadku, gdyby w danym okręgu wy- 
borczym zgłoszotia została tylko jedna list 
kandydatów, zawierająca podwójną liczbę ha. 
zwisk kandydatów, których należy wybrać w 
tym okręgu, to wówczas nie odbędzie się gło- 
sowanie, radnymi zaś zostają kandydaci, Wy- 
mienieni na czele | w liczbie, równej iloś 
mandatów radnych w danym okręgu, pozosta 
zaś kandydaci zostają zastępcami radnych w 
kolejności umieszczenia ich nazwisk na liście 
OGŁOSZENIE LIST KANDYDATÓW | TER- 

MINU GŁOSOWANIA, 
Najpóźnie| do dnia 25 listopada dla mniej- 


nazwisko. 


Następ: |; 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 20 LISTOPADA 

Potrafi umiejętnie rządzić ínnymi i wykazu. 
je zdolności organizacyjne, Każdy zawód wy” 
magających mocnych nerwów i panowania nad 
sobą Jadaje się dla niego. 


Posiada on specjalną umiejętność wycięgania | 


tajemnic z Innych, aby z tego skorzystać. Swo- 
ich sekretów strzeże nader pilnie, 

Dla oponentów dość sarkastyczny i ciężki — 
dużo zajmuje się samym sobą, tak, że dla spraw 
innych ludzi pozostaje mu niewiele czasu. Po. 
mocnym jest jednak, gdy się jego pomocy szu» 


ka. Chętnie okazuje się przyjazny i miły, gdy; 
mu to jest pożyteczne — ale może rówależ stać | 


się nielitościwym — gdy zostanie podrażnio. 
nym. 
Naogół jego charakter jest dość prawy, 
umysł stały a upodobania skromne, 
Wady, Nie jest wolnym od uczucia zawzię. 
tości i mściwości. Dopiero wówczas może za. 


cząć się twórczo rozwijać, gdy opanuje swą na- Z 


przykrzoną osobowość, nieustannie wysuwającą 
się na plan pierwszy, 

Cechuje go pewna predyspozycja do chorób 
serca lub gardła, czego może uniknąć, starając 


ŁXSRESS 


PANNA LOLA SZUKA MĘŻAL. 


todzienny film rysunkowy „Expressu“ 


Amant uciekł jak niepyszny, 
Wicek mknie do ojca Loli, 
Zwierza mu się z swej miłości. 
Mówiąc o tem, co go boji 


Bardzo chciałby się ożenić, 

(że potraii — wierzy święcie) 
Więc o rękę Loli prosi, 

Co ma takie w talji wcięcie, 


Papa słucha przerażony, 


(Kpi on, czyo drogę pyta?) 
Nagie Lola wpada z krzykiem: 
Nie Chcę zamąż wyjść i kwital,.. 


się nie rozpraszać swych sił życiowych, których | 


posiadą duży zasób, 


Kobieta urodzona dzisiaj — a niedostatecz- | 


nie opanowana { nierozwinięta — krytykuje 
wszystko í gdera na swe otoczenie, a specjalnie 
na dzieci. Boi się o wpływ innych kobiet na 
męża i nieustannie śledzi, ozy nie odkryje oznak 
Jego niewierności. 


Powinna starać się przezwyciężyć te wady, | 


inaczej zarówno dzieci jak í służba będą się 
kryć przed nią I oszukiwać. 

Kto urodził się dzisiaj — fest zwolennikiem 
wszelkiego piękna í posiada zamiłowanie do 
polityki. 

Dzięki wielkiej sile regeneracyjnej organiz- 
mu — wychodzi zazwyczaj obronną reką z cier- 
pień fizycznych. 


DNIA 20 LISTOPADA URODZILI SIĘ; 

Piwiarski — znany srtycharz z zeszłego wie- 
ku; J. E, de La Harpe — krytyk i autor fran- 
cuski; Claude Gernande Bowers — wybitny 
dziennikarz 1 wydawca amerykański; Ajeksan- 
der Berthier — marszałek Napoleona James 
Legte — znakomity chinolog; fizyk Otto 7. 
Guericke; Thomas Chatterton — poeta angiel- 
ski; Margherita — królowa włoska; Selma La- 
gerloii — znana antorka skandynawska oraz 
Frederic Santley | Robert Armstrong — gwiaz- 
dy ekranu, 

Jan Starta Dzierżbicki, 


ip“ 
„Bzeluskin* w lodach 
daje sygnały „5.0.5. 
Z Moskwy donoszą: > 
Sowiecki łamacz lodów „Czeluskin* 
na pokładzie którego znajduje się wielu 
wybitnych uczonych sowieckich, a mię- 


dzy innymi także i znany prof. Schmidt, 
wzywa pomocy, „Czeluskin'* znajduje się 


Wicek wyszedł, papa pyta, 
Co chce Lola począć dalej, 
Ja chcę męża mieć lotnika, 
Który kochałby mnie stale... 


MMM 


— Co takiego — pyta ojciec, 
Mnąc cygaro w ręku grube, 

— Męża, męża, chcę lotnika — 
Lola ryczy mu przez tubę, 


| poczęła mu się żalić, 


LK WYM 


Mmm 


| Jakto nęci ją przestworze, 
że panieńskie zbrzydło życie, 
Że po nocach spać nie może... 


— Co, ten cymbał na mnie leci? 
Popatrz papo na tę mordę. 
(œW sercu Wicka nuty żalu 
Odezwały się alkordem...) 


Dał się skusić zacny papa, 
(Tak jak Ewa raz przez węża) 
Lola z gracją i szalikiem 
Wyszła z domu szukać męża. 


(Dalszy ciąg juiro) 


zu KARY 


PROCES 0 PODPALENIE REICHSTAGU 


przeniesiony do Lipska. — Rozprawy potrwają jeszcze 


Berlin, 19 listopada. 
W dniu dzisiejszym zamknięte zosla- 


ły toczące się od kilku tygodni w Berli | ka oska 


nie rozprawy. w procesie o podpalenie 
Reichstagu. Trybunał wraz z oskarżony 


mi i obroną wyjeżdżają do Lipska, gdzie * 


począwszy od czwartku przyszłego ty- 
PA proces będzie się dalej odbywał. 
rzypuszczalnie proces potrwa jeszcze 


Gk6ło 3 tygodni. 


około trzech fygodni. 
Na roz 


ruszka. Trybunał przyjął część wnios: 
ków obrony w sprawie wezwania 
szych świadków. Przesłuchiwani 
świadkowie r 
grupy komunistów, odsiadujących więzie 
nie. M. in. sprowadzono z więzienia śled 


Dymitrow jest przygotowany na Śmierć 
©eśŚwianciczyyła jeso siosira ma meeiimn- 
su w Lomadzaie, 


Londyn, 19 listopada. 
Na olbrzymim meetingu protestacyj- 


w cieśninie Berynga i od miesiąca już |nym jaki się odbył wczoraj w Londynie 


otoczony jest zewsząd napierającą krą i |przemawiała 
y łamacza lo- |procesie o podpalenie Reichstagu bulga- 
dów są zbyt słabe i nie moga przełamać jra Dymitrowa, 

ié okrętu z |trwałą owację. 


górami lodowemi. 


zapory lodowej i wyprowa: 
matni, Okręt wraz z napierającą krą, 
płynie wolno z prądem w kierunku cieś- 
niny 'Berynga. 

W związku z otrzymaną ostatnio de- 
peszą iskrową o niebezpieczeństwie śro 
żącem statkowi i jego załodze, liczne so- 
wieckie łamacze biw, krążące po mo- 
rzach arktycznych, otrzymały drogą ra- 
djową polecenie śpieszenia z natychmia 


siostra oskarżonego w 
której urządzono długo: 


Dymitrowa oświadczyła, że brat jej 


jest całkowicie przygotowany na karę 
śmiercj, lub na to, że w razie kary wię- 
zienia zostanie w więzieniu przez sle- 
paczy hitlerowskich zamordowany, nie 
mając przez to nic do stracenia nie mu 
on się czego obawiać i postanowił po- 
święcić się w obronie sprawy, o którą 
walczył całe życie. 


Hołd ludności jugosłowiańskiej 


dio Marsz. Piłsuudskcieźw. 


Warszawa, 19- listopada. 
Delegacja parlamentarzystów polskich 


stową pomocą zagrożonemu okrętowi. Z | która pod przewodnictwem wicemar- 


lotniska na wyspie 


Wrangla wystartowa |szałka prof, 


Wacława Makowskiego 


ły samoloty, których zadanie polega na |bawiła ostatnio w Jugosławii. wywią- 
dokładnem zbadaniu położenia statku i|zując się z przyrzeczeń danych przed- 


ustaleniu, w jaki sposób najłatwiej bę- | stawicielom ludności 


dzie można nieść mu pomoc. 


Wajka na wiecu sjonis- 

tycznym w Antwerpii. 

Bruksela, 19 pdg 

W Antwerpii odbył stę wie 

styczny, na którym m M] Zo: 
tyński. Pomimo ochrony policyjnej do- 
szło do gwałtownych walk miedzy sjo- 
nistamj a komunistami į socjalistami tak 

iż policja zmuszona była szarżować. 
Walki miały miejsce również przed 


jugosłowiańskiej 
ai Panu Marszałkowi Piłsudskie- 

mu wyrazy hołdu oraz przywiezione z 
Jugosławii upominki. Wśród upomin- 
ków tych na szczególną uwagę zasłu- 
gują, ze względu na ich symboliczny 
charakter, czerwonekwiaty Kosowego 
Pola, oraz instrument muzyczny huzli 


z Cetynji, 

Wedłuk legendy kwiaty z Kosowe- 
go Pola wyrosły z krwi bohaterów, po 
ległych w walce o wolność. Huzli zaś 
są instrumentem muzycznym, Otoczo- 
nym szczególną czcią. Rzeźbione w 
symboliczne znaki, godła narodowe, 0- 
zdobione podobiznami bohaterów i świę 
tych. są huzli symbolem czci dla boha- 
terstwa i wielkości, służą bowiem do a- 
kompanjowania przy pieśniach religij- 
nych, opowieściach bohaterskich, śpie- 
wanych przez czarnozórskich guślarzy. 


Katasirofa pociągu Berlin—Paryż. 


Trzy osoby zabite kilka rannych. 


Berlin, 19 listopada. 
Dziś rano pociąg pośpieszny Berlin- 


lokalem sionistów, który usiłowano zde | Paryż najechał obok Borgitz pod Sten- 


molować. 
szarżowała, 


l w tym wypadku policja|dal na wagon, wiozący robotników do 


pracy. Parowóz pociagu pośpiesznego 
wywrócił się, pociągając zą sobą wagon 


bagażowy. Kilka wagonów pocłągu ro- 
botniczego uległo zdruzgotamiu. Trzech 
robotników jest zabitych. Kierowca, pa 
lacz orąz kilku podróżnych pociągu po- 
śpiesznego odniosło obrażenia cielesne. 


dal- szawy, 
dziś |1924. Od tego czasu był członkiem nie- 
rutują się przeważnie z |pieckiej partii komunistycznej, Przez ja 


czego Kempnera, na którego rzekomych 


awę dzisiejszą przybyła mat zwierzeniach oparł swe oskarżenie świa 
ego Dymitrowa, 80-letnia sta dek Grothe. 


Kempner, urodzony w okolicy War- 
wyemigrował do Niemiec w r. 


[kis czas nocował w mieszkaniu Grothe- 
go, potem, gdy policja dokonała tam re 
wizji, wyprowadził się, nie chcąc nara- 
zić się, jako obcokrajowiec na wydale- 
nie. Świadek kategorycznie przeczy jako 
by miał opowiadać o jakichś tajnych 
konwentyklach Grothemu przy konfron 
tacji z Lubbem. Okazuje się, że ten ostat 
mi nie zna go. 

Grothe wezwany ponownie na salę, 
obstaje przy swoic Pai Ww 
powiedziach na pytania obrony rójakóć 
dziś Grothe wita się $ 

Świadek Dińtbender, sekretarz „Czer 
wonej Pomocy”, sprowadzony z obozu 
koncentracyjnego w Sonnenburgu, prze- 
czy, jakoby oskarżeni bułgarzy pozosta* 
wali w jakimś kontakcie z „Czerwoną 
Pomocą”. 

Poruszenie na sali wywołuje wniosek 
obrońcy Pelkmana, zastępującego dr, 
Sacka, aby nadprokurator wobec rażą- 
cych sprzeczności w zeznaniach Grothe- 
go, polecił aresztować tego świadka, po 
dobnie, jak to uczynił ze wiadin 
Goenneckem. Żądanie to nadprokurator 

ZUCH. 


REEZENYSEZE "U 1RTY ZE 3 CIE OTTO EE T. E A 
Dni przeciwgruźlicze 


od 1 grudnia do 10 stycznia. 
W : aae od 1 gruda "17 reku do 
10 stycznia 1934 roku przy czynnem po 
parciu sfer rządowych, samorządowych 
i przy współdziałaniu wybitnych przed- 
stawicieli społeczeństwa odbędą się w 
ai Polsce „Dni Przeciwgruźlícze", 
tym celu tworzą się komitety wo- 


i lokalne, zadaniem których 
ada akcja propagandowa o ce- 
walki z gruźlicą i uświadamianie 


mas o konieczności tej walki. 
Spotęgowanie walki z gruźlicą jest 
szczególnie ważne w dobie przeżywane- 
go kryzysu gospodarczego, który powo 
duje obniżenie poziomu życia szerokich 
mas — co wywołuje większe niebezpie- 
czeństwo szerzenia się gruźlicy. 


EXSRESS 


„ZOSKA, ZŁOTA RĄCZKA” 


$ensacyjne przygody „królowej świata podziemnego“ 


ROZDZIAŁ 1i 
Maika—ulica. 

Blunk miat twardy sen. A zresztą 
kto mieszka na Smoczówce, ten prę- 
dzej. czy później przyzwyczai się do 
odgłosów nocnych awantur. Bo w 
tamtych stronach ludzie nie uznają 
długich rozmów i ceregieli. Zamiast ra- 
nić słowami i uwłaczać docinkami naj- 
rozmaitszemi — chwyta się za kij, za 
łom żelazny lub nóż. Sprawa iest wy- 
raźna — niema niedomówień. 

Blunk spał twardo, gdy „Maniek 
Malowany“ bił Felkę z piętraka. Zwy- 
czajnie — poto jest tąka Felka. żeby ją 
bito, i poto jest Maniek, żeby właśnie 
bił dziewczynę, odbierał od niej pie- 
niądze i był prawie stale pijany. Przez 
sen słyszał Blunk odgłosy awantury, 
niekiedy docierał do jego śŚwiadomo- 
ści głośniejszy pisk katowanej dziew- 
czyny i przeraźliwe nawoływania 
Geńki o pomoc. Ale Blunk nie przejmo- 
wał się tem wcale. Te odgłosy dzia- 
łały na niego, jak ostry dźwięk trąbki 
samochodowej- lub dzwonek  spóźnio- 
nego tramwaju działa na śpiącego mie- 
szkańca centrum miasta: Słyszy się 
przez sen te hałasy i śpi się dalej... 

Naprzykład teraz — śnił Blank. — 
„est bardzo cicho.. Zupełnie jakby rę: 
ką odjął: ustały hałasy — żelazko zu- 
pełnie cicho sunie po materjale. Jak 
milo jest prasować, kiedy nie trzeba 
mocno naciskać żelazkiem. Blunk 
przez chwilę prasuje we Śnie 
cicho i spokojnie. Ale nagle na praso- 
wanej kamizelce występuje jakaś 
i la ta zmar: 


WARSZAWA. 
%00: Sygnał czasu. 7,05; Gimnastyka, 7.20 
Muzyka poranna, 735: Dziennik poranny. 7.40: 
Dalszy ciąg muzyki z płyt, 752: CI chwilka gospo- 
darstwa domowego, 7,55: Program na dzień bie- 
żący, 11.30: Przegląd Prasy. 11,40: Wiadomości 
o eksporcie. 11.50. „Życie artystyczne stolicy". 
11.57 Sygnał czasu, 12.05 Muzyka poplarna, 
12,80 Dziennik południowy, 12.35 Wiadomości 
meteorol, 12.38 Dal. c. muzyki z plyt, 15.25 
Wiadom. o eksporcie polskim. 15.30 Wiadomo- 
ści gospodarcze, 15.40 Kronika harcerska, 15.45 
Chwilka lotnicza, 15,55 Muzyka, 16.40 Lekcja 
języka francuskiego. 16.55 IIl-ci koncert z cy- 
klu „Muzyka narodów słowiańskich", 17,50 
„Skrzynka poczt. roln.", 18.00 Odczyt, 18.20 
Audycja żołnierska, 18.45 „Sylwety Akademi- 
ków Literatury", 19.00 Program na dz. nast. 
19.05 Rozmaitości, 19.25 „Nieznany list Choi: 
na”, wygl. p. L, Binental (felieton muz.), 19.40 
Wiadom. sport, 20.00 „Kraina uśmiechu”. ope- 
retka Fr. Lehara, 22,15 Muzyka tan., 23.00 Wiad 
meteorol., 23.05—23.30 Dal. ciąg muzyki. 


KATOWICE. 
1,00—1.55 Audycja poranna z Warszawy — 

11,35 Program na dz. bież., 11,40 Transmisja z 
Warszawy, 11.50 Wiadomości bieżące, +1.57 
Sygnał czasu, 12.05 Płyty, 12,30—12,38 Transm. 
z Warszawy,  ]2.38 Plyty, 15.20 Urz. ceduła 
Giełdy .Zboż, i Towar. w Katowicach, 15.25— 
17.50 Transmisja z Warszawy, 17.50 Porady 
radjotechniczne, 18.00—19.00 Transmisja z War 
szawy, 19,00 Program na dz. nast., 19,05 Roz- 
maitości, 19.10 Dr. Wi. Dzięgiel: „Kostka Na- 
pierski”, 19.25—23.00 ME w ec z Warszawy, 
23.00 Odczyt, 23.15—23.30 Plyty. 


KRAKÓW. 


700 Audycja poranna, 11.35 Program na 
fzłeń bież, 1140 Transmisja z Warszawy. 
11.50 Wiadom. bieżące, 11,57 Sygnał czasu, 
Płyty, 12.30 Transm, z Warszawy, 15.30 
Transmisja z Warszawy, 15.40—19.00 Transm. 
z Warszawy, 19.00 Program na dzień następny, 
19,05 Odczyt, 19.20 Rozmaitości, 19.25—22.15 
Transmisia z Warszawy, 22.15—23.30 Muzyka 
taneczna, 23.00 Transmisja z Warszawy. 


LWÓW. 

1.00—7.55 Audycj poranna z Warszawy, 
11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Program na dzień 
bież, 11.55 Komunikaty, - 11.57 Sygnał czasu, 
12.05 Muzyka popularna, 12.30 Transm. z War- 
szawy. 12.38—13.00 Popularne utwory klasycz- 
ne, 15.25 Transmisja z Warszawy, 15.40 Giełda 
zboż.owa, 15.45 Kaćik L.O.P.P., 15.55—17,50 Tr. 
ż Warszawy, 17.50 „Nauka stenografii przez 
radjo”, 18.00—19.00 Transm. z Warszawy, 19.00 
Program ną dz. nast. 19,05 „Ostatnie wydaw- 
nictwa muzyce“, 19.15 Rozmaitości, 1925— 
23.05 Transmisje z Warszawy, 23 05—23.30 Mu- 
zyka z płyt. 


POZNAŃ. 
1.00—7.55 Audycja poranna z Warszawy, 
11.35 Program na dzień bież, 11.40 Transm. z 


szczka? Blunk pluje wodą na zmarszcz 
kę jak z rozpylacza. Zmarszczka mi- 
mo wszystko powiększa się... Staje się 
duża jak garb- Prędko żelazkiem!.. Sta- 
ry Blunk podnosi ciężkie żelazko kra- 
wieckie i z całych sił wali niem o ma- 
terjal. Aż zadzwoniły nożyce na stole: 
Aż stół zajęczał» Zmarszczka jest — 
nie znika. Jeszcze raz żelazkiem! Je- 
szcze mocniej! | jeszcze raz! | jeszcze 
raz! Coraz mocniej! Coraz głośniej!., 

Blunk obudził się. Ktoś  nielitośc 
wie walił do drzwi jego mieszkania, 
Sen splótł się z jawą w, sposób tak 
dziwny, że krawiec nie mógł w.pierw* 
szej chwili zorjentować się, czy Śni, że 
wyskoczył z łóżka: czy też czuwa te- 
raz i zmierza rzeczywiście ku drzwiom 
Blunk przetarł oczy. 

— Kto tam! 

— Otwierać: Tutaj Pietruchin- 

To iedno słowo, otrzeźwiło krawca 
w okamgnieniu. Pietruchin wpadł do 
ciemnej izby z elektryczną latarką w 
ręku 

— Sonia, panna Zosia, jest w domu, 
czy jej niema?,, 

Blunk zbladł jak płótno. W białem 
świetle latarki wyglądał jak upiór. Stał 
w nędznej bieliźnie. Drżał z zimna i 
kurczył się. Pobiegł ku zasłonie. Zaj- 
rzał za nią. Wrócił za chwilę. Drżał 
teraz jak w febrze- 

— Niema jej. Niema! Tak i znał! — 


Girzmiał Pietruchin — Wiedziałem, że 
tak będzie... Wasza panna Zosia u- 
ciekła: Uciekła z tym pętakiem Wal- 


kiem! Z klawisznikiem „alkiem! 
karierę i ti 
truchin 


Pie- 
liwym 


śmiechem akcentował wyraz „panna”: 
— Panna Zofja i kochanka klawisznika 
Walka Cyka», Oto co iest!.. Ha-ha-ha... 


Rozpacz. 


Nazajutrz sklep Blunka był zam- 


knięty. Był zamknięty trzy dni z rzę-li 


du Stary Blunk szukał córki. Bo Blunk 
kochał swą córkę nade wszystko i bo- 
lał nad jej ucieczką całą głębią swego 
zwyczajnego, twardego serca nieszczę- 
śliwego łaciarza z krańców miasta... 

Na Smoczówce: jak w każdej dziel- 
nicy ubogich i wydziedziczonych — lu- 
dzie się nie patyczkują: Miłość i niena- 
wiść są śród tych ludzi silne jak 
śmierć. A miłość ojca lub matki do 
dziecka jest tam na krańcach miast 
może silniejsza, niż u ludzi z dużych 
kamienic śródmieścia. Matka jest 0- 
brońcą dziecka, a ojciec jego mścicie- 
lem. Wychowywać — znaczy na Smo- 
czówce walczyć i być zawsze na stra- 


Stary Blunk przez kilka pierwszych 
dni szalał z rozpaczy. Potem wrócił 
do swoich przeróbek i nicówek- Ale w 
ciągu tych kilku dni pochyliły się je- 
szcze bardziej jego plecy i włosy z 
szpakowatych stały się siwe,., 


Pierwsza miłość. 


Sprawdziły się słowa  Pietruchina; 
ziściła się przepowiednia Faigi 
melek; słuszne było ostrzeżenie matki 
Walka Cyka: Stary Blunk nie umiał 


dopilnować dziewc: . Wciągnęła ją 
* ulica, bo ulica j chowała. Matk: 


gdy Zośka była jeszcze małą dziew- 
czynką — próbowała wychowywać 
Zośkę na swój sposób: chciała ją od- 
grodzić od ulicy i od złodzieiskiego do- 
mu, w którym się Zośka urodziła. 

Ale czy matka potrafi przemówić 
do dziecka językiem tak tajemniczym 
i tak barwnym, jak przemawia do nie- 
go matka — ulica?.. Ileż sposobów ma 
ta wielka i okrutna wychowawczyni, 
by omawiać i omotać młode dusze.. 

A zresztą Blunkowa zmarła: gdy 
Zośka miała osiem lat, 

Odtąd dziewczyna poczęła odwie- 
dzać coraz częściej starą Cykową i 
Walka: Lgnęli z Walkiem ku sobie, 
mieli sobie zawsze coś do powiedze- 
nia: 

Potem, kiedy i ojciec począł się 
odgrażać, że jej tych wizyt u Walka 
nie przepuści — spotykała się chłopa- 
kiem gdzieś pó wertepach i zaułkach, 
w ciemnych sieniach i opuszczonych 
komórkach. Byli wtedy jeszcze dzieć- 
mi — ale w tych dzielnicach dzieci 
mają stare głowy i stare oczy. Już 
wtedy przyrzekali sobie, że kiedyś on 
ją weźmie do siebie, że będą żyć ra- 
zem, I że Walek jej bić nie będzie. 
Przyrzekał jej to uroczyście wtedy je- 
szcze, gdy mieli po dziesięć lat. A Zoś- 
ka słuchała tych słów i drżała rozkosz 
nie na samą myśl — jak słodki musi 
być ból, gdy silny, brutalny, przepity 
chłop — bije swoją dziewczynę», 

Taki był żywot Zośki, córki kraw- 
ca ze Smoczówki. dó tej chwili, w któ- 
rei razem z Walkiem Cykiem wyru- 


szyła w świat. 
(Dalszy jatro). 
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czasu, 1205—12.38 Transmisja z Warszawy. 
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gram dzienny, 15.25 Transm. z Warszawy, 15.40 
Muzyka popularna, 16.10 Koucert dla młodzieży 
16.40 Transm. z Warszawy, 17.50 Codz. odcinek 
powieściowy, 18.00 Transm. z Warszawy, 19.00 
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Warszawy. 19.45 Wileński komun. sportowy, 
1947 Transmisja z Warszawy. 21,00 „Burżuj”, 
pogadanka mejszagolska, 21.15—23,30 Transm, 
z Warszawy. 
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(Dalszy ciag na str. 7-ej), 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józei Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch gódzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkee w. której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
fizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem byl rejent 
Olłuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
wedlug przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny _ Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwl- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
zańską" i która przyjeżdża cytrynowa limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
poza i uczyniła ona-na nim niezwykłe wra- 

enie. 


Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowii pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomoeysawegorkolegę, siłacza: Felka; 
i razem szpiegują Pzkułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakula a jednyin z 
jego karmrdtów, przyczem Pakuła pehnię- 
ciem noża zabija swego rywala. 

Narzeczoną Chudziką jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imie Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewjado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podloge.. 


Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
tolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za~ 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła. obawia- 
jac się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel 
nienia samobójstwa. 

Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzika. 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika* aresztują dwaj wywia- 
dowcy, 


W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu „wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarzą Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
iako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewianiony. 


Qarbusek dowiaduje sie w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
t nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
£ga-Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę do pałacu przemy- 
slowċa Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 


Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
do zasadzki. 

Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 
chodzi zamąż za Kieiera. 


KSIĘŻNICZKA, CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Słowem — czytał dalej sędzia 
— chodzi o to, który z tych dwuch jest 
prawdziwym hrabiczem  Strzygą-To- 
porskim: — Zawidzki, czy Chudzik!... 

— Proszę Wysokiego Sądu!.. Sta- 
ry już jestem, bo już na swych bar- 
kach siódmy krzyżyk dźwigam, a i pa- 
mięć niezbyt już mi dopisuje, postaram 
się jednak szczegółowo wyłożyć wszy- 
stkie dane, jakie mogą przyczynić się 
do wyświetlenia tej wątpliwej sprawy. 

A więc działo się to mniej-więcej 
przed 30 laty. Może rok więcej, może 
rok mniej, Nie będę się sprzeczał co do 
pen W onym to czasie małżonka mo- 

a, $. p. Barbara z Belinów Strzygā- 
T aporia. spodziewając się przyjścia na 
Świat dziecka mojego, a z natury bar- 
dzo o swe zdrowie bojaźliwa. uparła 
się koniecznie, że rodzić będzie w kli- 
nice położniczo-ginekologicznej „San- 
ton“ w Warszawie... 

Przewiozłem ją tam na jej wyraźne 
życzenie. Ludzie starzy nie pamiętają 
co- się wczoraj działo, ale mają w pa- 
mięci wypadki dawne. Tak i ia mam 
teraz przed oczyma ów dzień z przed 
30 laty, gdym małżonkę swoją do kli- 
niki powozem z Wierzbowa odwoził, 

Był to paździeruikowy, dżdżysty 
dzień, Przyjechaliśmy pod bramę klini- 
ki późnym wieczorem. Siostra w bia- 
tym fartuchu wprowadziła nas do ma- 
łej poczekalni i kazała nam zaczekać. j 
Było nas troje. Małżonka moja, ja i 
wierna nasza służąca, Klementyna Wiór 


Pakuła uprzedza nadkómisarza Bełzę, że 
Garbusek ma przybyć do hotel „Maje- 
atic, 

Policja otacza dyskretnie gmach hotelo- 
wy, Zbliża sie decydujący moment.. 


Garbusek wetodzł do hilu i znika 
nagle w niezwykłe” tajemniczy sposób. 

Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- 
wadza rewizje w całym hotelu. 

Garbuska niema... 

N; misarz Belza prosi prokuratora 
jeczną zwłokę podczas której 
się ostatecznie „zlikwidować“ 


dzień 


Garbuska: 

Tymczasem nadchodzi 
podczas którego sąd ma rozstrzyzn:; 
iest prawdziwym synem hrabiowskim: Za- 
widzki. czy Chudzik. 


procesu, 


Rozdział sześćdziesiąty czwarty 


Broces 


Duża, biala sala sądu cywilnego ni- 
gdy jeszcze chyba nie widziała tak licz 
nie zgromadzonej publiczności. Dwaj 
woźni sądowi z polecenia pana prezesa 
kontrolowali skrupulatnie, czy każdy 
wchodzący na salę zaopatrzył się przed 
tem w karte wstępu. 

— Bez tego poświadczenia wydane- 
go w kancelarii sądowej mikogo nie 
WPUSZCZANU, 

Mimo to sala była wypełnłona po 
brzegi. Wśród publiczności włdać by- 
ło twarze robotnicze obok delikatnych, 
wypieszezonych arystokratów. Świad- 


czący przeprowadził wszelkie formalno 
ści, odczytał skargę Chudzika, spraw- 
dził listę świądków, których było około 
dziesięciu, poczem oświadczył: 

— jako pierwszy na liście świad- 
ków figuruje hrabia Strzyga-Toporski, 


opuszczą łoża, do którego przykuła go 
choroba.. Odpowiednie zaświadczenie 
lekarskie zostało sądowi nadesłane... 
Hrabia Strzyga - Toporski nadesłał po- 
nadto swe zeznania na piśmie. które za” 
staną za chwilę odczytane... Czy strony 
mają coś do powiedzenia w tej spra- 


który, niestety od dłuższego czasu ke 


czyło to o tem, iż proces Chudzik con- | wie?. 


tra Zawidzki zainteresował zarówno sfe 
re robotniczą, z której pochodził Chu- 
jak i arystokrację, z której miał 
mo pochodzić Karol Zawidzki, 

lie brak było również przedstawi- 
ciei prasy oraz adwokatury. 

Przy obu pulpitach, ustawionych przy 
dwuch krańcach sędziowskiego stołu 
ro! cili się panowie obrońcy ze swe” 
mi wypchanemi tekami, 

Adwokat, broniący Zawidzkiego, był 
tegawym starszym mężczyzną w bino- 
klach. Jego nerwowe ruchy świadczy- 
ty o braku zdolności panowania nad so- 
bą. 

Natomiast obrońca Chudzika stał nie 

1chomo przy drugim pulpicie, wertując 
celi akta sprawy. Nosił on wielkie, ro- 
gawe okulary. które. widać, niezbyt po” 
magały jego krótkowzroczności, gdyż 


Adwokat Zawidzkiego skłonił się, 
zaprzeczając ruchem głowy, rzecznik 


Chudziką uczynił taki sam ruch głową. 

— W takim razie przystępujemy do 
odczytania tych zeznań... 

Przewodniczący wręczył akta stwe* 
mu asesorowi, który zaczął czytać ci- 
chym głosem: 

— (dym dowiedział się, że rozpra- 
wa niniejsza odbędzie stę beze mnie, 
żal zdjął mnie wielki... Bo przecie ta 
sprawa mnie najbardziej powinna ob- 
chodzić, tu przecie ma się rozstrzygnąć 
kto jest mojm synem: — czy ten, któ- 
ry był nim przez lat przeszło trzydzie- 
ści, choć właściwie moim synem nie 
jest, wedle mego nałsumienniejszego 
przekonania, czy też ten, którego poraz 
pierwszy ujrzałem dopiero przed kilku 
dniami, a na widok którego Serce ży- 
wiej mi zabiło, jakgdyby chciało powie- 


nosem prawie dotykał przeglądanych 
papierów. 
O godzinie dziesiątej zrana komplet | dzieć: 


sędziowski wszedł na salę. Przewodni- 


— To on... Twój prawdziwy synl. 


czyńska, która w żaden sposób od swej 
pani nie chciała odstąpić. 

Siedzieliśmy więc w trójke na ple- 
cionym foteliku, Czekaliśmy dość dłu- 
EG: Mimo pome poty ruch wielki pa- 
nował w klinice. Wożny opowiadał nam 
że wielki jest natłok"pacjentek i że po- 
noć wcale miejsc niema, jakkolwiek już 
zawczasu pokój mieliśmy zamówiony. 


Okazało się jednak, że ktoś przed namij 


pokój ów zajął, a innego wolnego nie 
było narazie. Siostra zwróciła się więc 
do małżonki mojej, czy nie zgodzjłaby 
się narazie poleżeć w jednym pokoju 
z inną pacientką, Ponieważ czasu nie 
było. więc małżonka moja na to przy- 
stała. 

Poród nastąpił dnia następnego w 
godzinach przedwieczornych. Wiórczyń 
ska cały czas przy swej pańi asysto- 
wała. Na świat przyszedł zdrowy chło- 
pak. Nocy następnej po porodzie — 
jak to bywa we zwyczaju — zabrano 
noworodka od matki aby lepiej mogła 
wypocząć. Wiadomo mi. Klementy- 
na Wiórczyńska?”dziś już nieżyjaca słu- 
Żąca nasza, przed zabraniem dziecka 
wyraziła obawę, czy przypadkiem w 
klinice nie nastąpi zamiana. Aby się co 
do tego upewnić, przewiązała podusze- 
czkę dziecka czerwoną nitka. 

Nazajutrz opowiadała mi zarówno 
małżonka moja jak i wspomniana wyżej 
Wiórczyńska, iż w nocy w klinice wiel- 
ki harmider panował, jako że jedna z 
pacjentek zmarła. Nikt prawie w klinice 
oka nie zmrużył, 

Gdy zrana wprowadzili wózek do 
pokoju, Wiórczyńska pierwsza rzekła: 

— Coście z tym dzieckiem zrobili?! 
Przecie to nie on!.... 

Siostra spojrzała na nią zdziwiona 
mocno i „ES 

— Jakto nie on?... Co też pani wy- 
gaduje... 


Ne 
w 


= Aye poznaję —  upierała Się 
Wiórczyńska — że to nie nasze dzie- 
cko... 

— Niech pani ae, głupstw nie 0- 
powiada... — oburzyła się na to siostra. 

Nie byłem przy tei rozmowie, ale 
tak mi Wiórczyńska tę rozmowe pow- 
tórzyła. Małżonka moja spała wtedy 
i rozmowy tej również nie słyszała. 
Wiórczyńska umyślnie nic jej o tem nie 
mówiła, bowiem nie chciała jej niepo- 
kojć. póki nie miała zupełnej pewności 
co do swych obaw. 

Przypomniała jej się potem, że prze- 
cie poduszeczkę czerwoną nitka prze- 
wiązała umyślnie, aby mieć pewny 
znak. Wyjmując więc poduszke, spra- 
wdza. — nitki czerwonej niema. 

Więc już wybiega na korytarz ła- 
pie znowu siostrę i powiada: 

—Nailepszy dowód, że to nie na- 
sze dziecko, bo nitki czerwonej niema... 

A siostra na tó: 

— To żaden dowód... Nitka mogła 
wypaść podczas przewijania. noworod- 
ka w nocy... 

Jak już wspomniałem, Wiórczyńska 
małżonce mojej nic o tych obawach nie 

wspomniała. Mnie również odważyła 
jsię rozmowę tę powtórzyć dopiero po 
|wieln latach. Gdym czynił jej z tego 
| powodu wyrzuty, pogniewała sie i ode- 
|szła od nas. Zauważyłem w tym cza- 
sie, że już ze starości zdradza pewne 
anormalne objawy... Mimo to przez ca- 
łe życie powtarzała, że „pan Włodzi- 
mierz" to nie „nasz“ 

Ciągle się o mnie te słuchy obiiały. 
Nie miałem jednak sposobności ani oka- 
zii poddania ich próbie prawdy gdyż od 
wielu.„lat sami choruję i pokajmswegre 
nie opuszczam... 

Dowiedziałem się niedawno. że Wiór 
czyńska przed śmiercią wskazała na 
| niejakiego Chudzika, który jest praw- 
dziwym moim synem i został wonczas 
w klinice zamieniony... 

Czyniłem wszystko, co leży w meej 
mocy, aby Chudzika do siebie ściągnąć 
iz nim pomówić, ale nie udało mi sie 
poczatkowo... Miałem takie wrażenie, 
jakgdyby kto umyślnie czuwał nad tem 
abym nie mógł się z Józefem Chudzi- 
kiem porozumieć. 

Dopiero przed niedawnym czasem 
|dzieki pomocy dobrych ludzi udało się 
mnie z sytem moim skoilnrzyć. 

Proszę Wysokiego Sadu!.. Ja przez 
całe życie żyłem pod tem wrażeniem. 
że Zawidzki nie iest moim syren Nie 
nie wiedziałem o tem, że on ukrywał 
się nod zmienionem nazwiskiem. pro- 
wadząc życie, hańbą ród nasz okrywa- 
jące... 

A gdy poraz pierwszy na Chudzika 
spojrzałem. zrozumiałem odrazu. że to 
prawdziwy członek rodu naszego. cho- 
ciaż to człowiek nrostv i strój ma rn- 
botniczy na sobie! Nie sadźmv Idzi 
z wyglądu i bogactwa stroi Nie fo 
stanowi o wartości człowieka... Nancz- 
my się oceniąć wartość wedle jero czy- 
nów. wedle jego serca į rozumu! 

Proszę Wysokiego Sadut.. 
rze żałuję, że osobiście nrzybvć dn «a. 
du nie mogę, aby z cała sumiennn 
i wyczuciem oicowskiem zawołać 
wskazując na Chudzjka: 

— Oto mój syn prawdziwy! Zwróć 
cie go ojcu, stojącemu nad grobem! 


zoten 


Rozdzia! sześćdziesiątu pia*v 


Walka o prawdziwego hrah rza 


List sędziwego starca wywołał wiel- 
kie wrażenie na wszystkich obecnych. 

— Czy strony mają coś do powie- 
dzenia w sprawie odezytanego listu?... 
— zapytał przewodniczący. 

Obrońca Zawidzkiego zaprzeczył 
ruchem głowy. Widać byłe jednak, że 
list ten wprawił go w wielkie zakłopo- 


tanie. Nie mógł przecie zlekceważvć 
faktu, polegającego na tem, że zeznania 
starego hrabiego nastroiły odrazu Przy 
chylnie względem Garbuska zarówno 
nanów sędziów jak i publiczność. 


(Dalszy ciąg jutro). 


TXSREFR 


wybryki amerykańskiej reklamy 


Pogrzeb, który jest „reklamą“ fowarzystwa ubezpieczeń I Małgorzata 
z „Fausta“, kfóra kołowrotek zamieniła na maszynę do szycia 


(z) Ulicami Nowego Yorku posuwa 
się kondukt pogrzebowy, poprzedzany 
głośną orkiestrą. Za katafalkiem jedzie 
w otwartym samochodzie młoda ko- 
bieta w głębokiej żałobie i zalewa się 
łzami. Przechodnie obnażają głowy- 

Od czasu do czasu kondukt żałobny 
zatrzymuje się na najbardziej ożywio” 
nych punktach miasta. A wtedy przed 
oczami przechodniów ukazuje się krzy= 
czący plakt z następującym napisem: 
„Pani X — niepocieszona wdowa ©pła- 
kuje swego męża. Rozpacz jej byłaby 
jednak nie tak wielka, gdyby jej nie- 
boszczyk mąż był ubezpieczony w na- 
szem towarzystwie“ Następuje firma 1 
adres towarzystwa asekuracyjnego. 

Rzecz oczywista, iż rołę niepocie- 
szonej wdowy „gra” dobra aktorka 
której towarzystwo ubezpieczeń płaci 
przyzwoite honorarium. 

A oto driigi trick reklamy amery- 
kańskiej. Do wielkiego magazynu uni- 
wersalmego, przepełnionego kupujący” 
mi, wnoszą bladą, żemdloną kobietę. 
Wśród publiczności powstaje zdener* 
wowanie i. rozlegają się zapytania. | 
oto w chwili największego naprężenia 
szef wydziału reklam ogłasza przez 
megafon co następuje: 

„Niebywale niskie ceny i olbrzymi 
wybór mowości sezonowych w na- 
szym magazynie do tego stopnia 0szo- 
tomit jedną z naszych klijentek, iż 
straciła przytomność: 

Reklama amerykańska, która daw- 
mo już pobiła wszystkie rekordy: bez- 
częlna i krzykliwa, pozbawiona ele- 
mentarnego wyczucia miary i dobrego 
smaku, opanowała nietylko ulice wiel- 
kich miast i magazyny, ale również 
przybytki sztuki. 

_. Niedawńo * w. Metrópóltaftt "W"ND- 
wym Yorku, w porozumieniu z dyrek-, 
ĉja opery Małgorzata w  „Fauście'” 
odśpiewała swą wielką arię nie przy 
uświęconymi tradycją kołowrotku, lecz 


przy maszynie do szycia, Maszyna Od-, 


wrócona była do publiczności w ten 
sposób iż widoczna była wyraźnie 
marka fabryczna, 
Nie dowierzając jednak dobremu 
wzrokowi publiczności, firma skłoniła 
śpiewaczkę do 'zareklamowania jej 
wyrobów: Po ukończeniu swej arji ar- 
tystka, nie licząc się z partyturą o7 


świadczyła wszem Í wobec, że maszy- 
lna, na której Małgorzata pracowała, 
jest najlepszą na świecie i kosztuje za- 
ledwie 75 dolarów. 

Najciekawsze i najbardziej charak- 


Nieszczęście Ściga 


(z) Przed paru dniami w Southamp- 
ton na jachcie „Anna Marja', należącym 
do lorda Doodley, miała miejsce poważ- 
na eksplozja, która uszkodziła jacht i tyl 
ko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz 
ności, nie pociągnęła za sobą ofiar w lu- 
dziach. Wybuch powstał w maszynowni 
i całkowicie zniszczył część pokładu. 

Jacht znajduie się w Southampton, 
gdzie spędzić miat okres zimowy. Kapi- 
tan i załoga, składająca się z czterech 
|marynarzy, w chwili wybuchu znajdowa- 
|li się na lądzie, 

W związku z eksplozją, nasuwają się 

ienią o fatalnych właściwościach 

ch u i pechu, jaki prześladuje obecne- 

go jego właściciela oraz jego poprzed- 
ników. 

„Anna-Marja" wybudowana została 
zaledwie przed paru laty. Pierwszy jej 


[niu jachtu na wodę, drugi zbankrutował 
|a trzeci utonął w morzu. Wreszcie lord 
Doodley, nabył jacht ubiegłej wiosny, 
lecz wszsytkie jego podróże były bardza 
nieudane, Ostatnio, gdy lord w towarzy- 


konkurs piękności,na którym=berło kró 
|lowej zdobyła młodociana tancerka, 
Lilian Ellis, czarująca dziewczyna; któ- 
ra nie jest jednak brunetką, jak to przy. 


blondynką. 

Wybór Liljan Ellis wywołał olbrzy- 
mią sensację nietylko w samym Madry 
cie, ale w całej Hiszpanii. Poraz pierw- 
szy bowiem urodę hiszpanki reprezen- 
tować będzie kobieta o złotych wło- 
sach. Nieoczekiwany wynik wyboru po 
ciągnął za sobą odbycie szeregu posie- 
dzeń komitetu organizacyjnego, który 


„FELEK KOZAK“ 


Duw eimie bleso włóczęgi i człe- 
wieka wyholejomezo. 


Spisał HACZ. 


Z tem się nie kryję. Ale'to już daw- 
no temu, dawno! 

— To było jeszcze „za 
Dziś jestem inny, nowy człowi 

T iak się to stało? 


A hyło to takł 


— I teraz nic już pana, panie Felik- 
sie, nie łączy z tym światem? — pytam, 
bawiąc w mieszkaniu jego. w własnym 
doku na przedmieściu. 

— Nic, absolutnie nic, panie redak- 
torze — odpowiada z dumą, 

Nic poza ponuremi wspomnieniami, 
które spisalem w tym oto zeszycie. 

Każdy przecież człowiek ma swoją 
historię życia. I ja ją mam. 

— A co się stało z Felką? 

Mój rozmówca poruszył się z miej- 
sca, po chwili zaś kontymiował 
„opowieść“, 

— A było to tak- Należałem do ban- 
dy „Walka Nosa“, 

Była to szajka włamywaczy. Kiedy 
siedziałem w „Arsenale" (więzienie na 
Długiej w Warszawie) — jeden z na- 
szych towarzyszy narałł 
te“ u pewnych, bogatych państwa ma 
Nowym Świecie. Była to robota „nada- 
na“ przez jedną z byłych służących, 
której narzeczonym był ów więzień. 
Gdy znaleźliśmy słę na wolności, cały 


ruskiego“! 
ek- 


swoj 


ją państwa. Na nasz widok 


nam „robo- | nego- 


8) 


plan był już gotowy 1 obrobiony, Pię- 
ciu nas należało do tego „interesu“, Ja 
z „Wałkiem Nosem" i „Bronkiem Mo- 
skalem“, włamywaczem i „kasoerem“ 
(kasiarzem) mieliśmy wtargnąć do środ- 
ka. Trzeci z „ferajny“ miał przeprowa- 
dzić wywiad i stwierdzić, czy ktoś jest 
w mieszkaniu, Czwarty stał na czatach 
GLI piąty miał przy sobie narzę- 


Wreszcie przystępujemy do „dzieła“. 
Jesteśmy w środku. 

Zdawało się, że nikogo niema w 
całym lokalu. Tymczasem słyszymy 
czyjeś kroki. „Wsypa” gotowa. Gasimy 
światło, Po chwili wysuwamy się do 
przedpokoju. 

Nagły błysk śwłatła. Ukazuje się 
kobieta, młoda. piękna. 

Była to gospodyni u tych bogatych 
chciała pod- 
nieść krzyk: W tym momencie „Bro- 
nek Moskal* dobywa noża i zamierza 
do niewiasty. 

— Milczeć! — syczał  ochrypłym 
swym głosem — Inaczej — Śmierć! 

Czułem, że może się stać coś strasz 


Instynktownie podszedłem parę kro- 
ków. Przecieram oczy. Spozglądam ma 
dziewczynę. Oczom swoim nie daję 
włary. I w tej chwili krzyknałem: 

— Felka! 


który fotografował ceremonję religijną egipskiej sekty 


| właściciel zmarł wkrótce po spuszcze- | pod 


istoi rodowitej hiszpance, lecz złocistą | 


terystyczne jest jednak, iż publiczność 
amerykańska jest tak dalece przyzwy- 
czajona do takiej reklamy, że nie pro- 
testuje nawet przeciwko najpotworniej 
szym jej przejawom. 


angielskiego lorda, 


stwie przyjaciół wyruszył na morze, 


obie maszyny z się, dynamo za- 
strejkowało, a załoga, przypisując te 
wszystkie zjawiska „nadprzyrodzonym 
siłom”, nie chci: kontynuować po- 


dróży. 

K Londynie krążą też uporczywe pc 
głoski o tem, iż sam lord Doodley ściąg- 
nął na siebie w swoim czasie przekleń- 
stwo, które ‘go prześladuje we 
kich jego iach. Stosownie do 
tych pogłosek, w 1929 roku, podczas po 
bytu swego w Egipcie, lord usiłował 
|ukradkiem sfotografować religijną cere- 
|monię, jakiejś tajnej n egipskiej, 

Zamierzenie to zostało jednak uda- 
remnione przez jednego z kapłanów, któ 
ry przeklął lorda, za wtargnięcie do taj- 
ników sekty. W parę tygodni później, 
7-letni syn lorda Doodley, poniósł śmierć 
ciężarówką na ulicy Lońdynu, a 
wkrótce lady Doodley, zginęła w kata- 
strofie samolotowej. Zachorował w koń- 
cu poważnie drugi syn lorda, którego 
udało się na szczęście uratować. 


Biomaugmicm 


Reweisowycą unnspciuj miszmaemshkief 
(z) W Madrycie odbył się ostatnio | znalazł wreszcie wyjście z sytuacji,— |nie zapisuje do rozmaltych  „koncesfjo- 


Postanowiorto mjanowfcie, Iż na wszel- 
kich. uroczystościach i w czasie publicz- 
nych wystąpień hiszpańska królowa 


głowie czarny szal koronkowy, 
ukryje przed spojrzeniami ludzkiemi tak 


ty kolor ich królowej piękności. 

Lilian Ellis, jako królowa urody hi- 
szpańskiej, ma zapewnione wszelkie 
prawa i prerogatywy, aż do wydruko- 
wania jej podobizny na nowych bankno 
tach hiszpańskich włącznie. 


| 


WOLNA TRYBUNA. 


Tej, która chce zostać 


śmiuzdą filmowa 

Pani. Duśka Z. w Gdyni — Chy- 
lonja. Droga panno Duśko droga do 
filmu nie jest taka łatwa: jak się Pani 
zdaje. Nie wystarczy mieć ładny bu- 
ziak, zgrabną figurkę i zamiłowanie. 
Potrzebny jest również 1 talent. X mu- 
za ma wielu zwolenników, a jeszcze 
więcej zwolenniczek, które chciałyby 
stać się jej kapłankami i obok każdej 
wytwórni pokutuje cała plejada takich 
amatorek na „gwiazdę filmową". Są 
to tak zwane statystki, które o głodzie 
i chłodzie muszą wyczekiwać chwil w 
której reżyserowi mogą być potrzeb- 
ne: Z takich małych statystek nieraz 
wyłania się wielka gwiazda, Są to je 
dnak wypadki bardzo rzadkie. 

Jeżeli chodzi o nasz film rodzimy, 
to nie rozporządza on wielkiemi środ- 
kami materjalnemi i nie może zatrud- 
niać wielu statystek: Gwiazdami pol- 
skiego filmu są przeważnie artystki te- 
atrów, które do filmu przeszły dzięki 
swym zdolnościom i wyrobionej kultu- 
rze scenicznej. 

Szkoła dramatyczna o którą Pani 
zapytuje, pomogłaby Pani ałe tylko w 
wypadku gdyby talent Jej i warunki 
zewnętrzne byłyby odpowiednie. Je- 
żeli jest Pani bardzo wytrwała w 
swych zamiarach i ma Pani odpowie- 
dnie Środki materjalne na przetrzyma- 
nie pierwszego okresu prób, które nie- 
wiadomo laki dadzą wynik, niech Pani 
spróbuje. Może jednak uprzednio prze- 
śle Pani kilka swoich fotografji do któ- 
rej z wytwórni warszawskich z proś" 
bą © wydanie opinii, względnie jeżeli 
posiada Pani ednie fundusze, 
miech Pani jedzie sama. 

Ostrzegam Panią tylko przed zwra- 
caniem się do osób nieodpowiednich. 
Wielu bowiem oszustów żeruje na łat- 

wowłerności młodych dziewcząt, I 
łatwo stać się łupem wyzyskiwaczy. 
Niech stę Pani również zbyt pochopnie 


nowanych” szkół filmowych, albowiem 
założycielami ich są przewaźnie ciem 
ne indywidua, nie malące z filmem nic 


piękności, Lilian Ellis nosić będzie na | wspólnego: Szkoła filmowa istnieje w 
który | Warszawie, 


bardzo kompromitujacy Hiszpanów 210- | HRYWNA 


ANYA 


Tak, to była ona! Felka — z przy” 
tułku. Ta sama! 

Moi groźni towarzysze odstąplii. 

— Felek! — zawołała: 

Padliśmy sobie w objęcia. Złodziej- 
ska wyprawa się nie udała. Zostałem 
przy Felce. 

Znalazłem w niej prawdziwą 1 
zgonną opiekunkę. 

Wziąłem rozbrat z przeszłością. 
|Dzięki wstawiennictwu Pelki, która 
swoim chlebodawcom, ludziom bardzo 
zamożnym i inteligentnym, poleciła 
mnie otrzymałem posadę w pewnej ta- 
bryce. Prowadziłem się wzorowo i nie- 
nagannie. A potem — wiełka wojna 
światowa. Służyłem w wojsku. 

Ożenilem się- Oboje uciułaliśmy so- 
bie większą sumę pieniędzy. Zaczęło 
się nam powodzić. Wiele mamy do za- 
wdzięczenia inżynierostwu Z.  Wielo- 
letnią. ciężką uczciwą pracą dorobiliś- 
my się i tego domku, Mam hipotekę czy- 
stą, nietylko na posesji, ale i na sumie- 
niu, gdyż to, co było kiedyś — to już 
minęło bezpowrotnie, Nazywam się te- 
raz.. Nie tak przecież, jak dawniej... 

Na progu ukazała się kobieta, lat 
przeszło 40-tu, o miłym i łagodnym 
wyrazie twarzy: 

— To właśnie ona... Moja żona... 

Ta jego mała, ukochana Felka z do- 
"= TR EES JĄ Ge mąż 

„| rszy mężczyzna— 
ongiś „Felek Kozak" — rozsnuwał prze- 
demną historię swego życia. 

Czytał mi „słownik złodziejski" | 
ustępy ze swego pamiętnika- 

Nikt nie rodzi się przestępcą. Każdy 
RÓŻ chciałby żyć przykładnie i ucz- 
ciwie. 


do- 


i 


Przestępca — to nieszczęśliwy czło 
wiek, Na drogi występku prowadzą 
nienormalne warunki życiowe 1 rodzin- 
ne. 1 gdyby warunki te były lepsze — 
mniej byłoby skazańców, a więcej lu- 
dzi uczciwych... 

Kim byłem — to talerrmica. To wiel- 
ki znak zapytania. Teraz jestem czło- 
wiekiem | chcę mim być do końca ży- 
cia. I gdyby każdy z nas mógł jednego 
wykolejeńca naprawić — na Świecie 
byłoby dobrze, 

Co społeczeństwo ma z takich, jak: 
„Felek Kozak", „Dziobaty Bronek", Her 
szek Cwajnog", „Walek Nos“, „Fipek 
Wariat", „Bronek Moskal* — I tym po- 
dobnych. 

GE oczyścić świat od mętów 1 
szumowin. Przeprowadzić generalną de . 
zyntekcję... 


* 
O 

„Nienormalne warunki 
Czyż to nie prawda? 

Słynny profesor kryminalistyki w 
Pittsburgu, dr. Edward M. L. Burchard 
odbył „praktykę“ w więzieniu. 

Cztery miesiące spędził razem ze 
zbrodniarzami, Poznał tajniki życia 
podzłemnego, życia ludzi o zakazanych 
twarzach. Zbierał źródłowe wiadomo* 
$ci o stosunkach rodzinnych skazań- 
cew. 

Doszedł do następującego wniosku. 

— Najbardziej demoralizujący wpływ 
na rozwój fizyczny i duchowy w mło- 
dości wywiera brak normalnych wa- 
rumków rodzinnych. Brak opieki rodzi- 
cielskiej i społecznej w szerokiem tego 
słowa znaczeniu prowadzi na drogi zła 
1 występku... 


rodzinne“! 


Koniec. 


Team B-Team A 3:2(3:2 


Treningowy mecz czołowych piłkarzy w Krakowie 


Team A: Albański, Lasota, Kasina, 
Kotlarczyk II, Badura, Myslak, Nie- 
chcioł, Pazurek, Nawrot (Peterek(, Ma- 
tias, Urban, 

Team B: Kurek, Pająk, Pychowski, 
Dziwisz, Chruściński, Brożek  (Jezier- 
ski), Król, Malczyk, Smoczek, Ciszew- 
ski, Włodarz. 

W teamie A brakło obu obrońców 
Bułanowa i Martyny oraz Kotlarczyka I 
na środku pomocy, co częściowo uspra- 
wiedliwia przegraną. 

s Spotkanie treningowe wykazało w 
pierwszym rzędzie wielkie braki na- 
szych napastników, którzy drlblują za 
dużo, ńiepotrzebnie bawią się w zawiłe 


kombinacje a zapominają zupełnie o 
strzałach. 
Braki te rzieały się w pietwszym 


rzędzie w oczy u Nawrota i Matjasa. 

Z iedetastu napastników, którzy 
przewinęli się przez boisko najlepiej po- 
pisali się Pazurek, Ciszewski i Król, któ- 
ry był najlepszym z czterech skrzydło- 
wych, 

Smoczek i Malczyk wnieśli do gry 
dużo werwy i bojowości. 

Z pomocników wyróżnili się Dziwisz, 
Mysiak i Kotlarczyk II, aczkolwiek w 
sumie pomoc teamu B byla lepsza zwła- 
szcza w ofenzywie. 

Z obrońców popisała się lepiej para 
Pychowski - Pająk, doskonała taktycz- 
nie o świetnych wykopach. 

Gra należała do bardzo efektownych, 
przysparzając widzom wiele emocji, W 
pierwszej połowie team B jest częściej 
przy piłce I w 15-ej min. z podania Chru 
ścińskiero zdobywa Malczyk pierwszą 
bramkę, 

Drugi punkt dla teamu B zdobywa 
Smoczek. Tem A teWahnżujć się kilKo- 
CUPER A EE E i IAS 


Bokserzy Hasmonei 
lwowskie] zwyciężają Polonję 

Rozegrany w dniu wczorajszym we 
Lwowie mecz bokserski między Hasmo- 
neą a Polonją przemyską przyniósł zwy- 
cięstwo Hasmonei w stosunku 10:6; 

Wyniki spotkań od papierowej do pół 
ciężkiej przedstawiają się następująco” 
Mesler (P) zwycięża Akmana, Tur H= 
Darzniaka, Schirak 1 (H) Antoniaka 
Akerman (H) wskutek nadwagi przeciw- 
nika uzyskuje punkty walcowerem. 

W walce towarzyskiej zwycięża A+ 
kerman Schiraka II przez 
Korsower II zwycięża na punkty Kracz= 


SSI Straus (H) Wassermanana Da jgo zainteresowania. 
( zdobywa punkty walcowerem się zaledwie kilkaset osób. 


bek (Po. 


i w ostatniej wadze półciężkiej Wurm 


(Pol) zwycięża przez techniczne 
Traubern. 


(Dokończenie), 
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ma groźnemi akcjami i Matias z poda- 
nia Nawrota uzyskitje pierwszą bramkę, 
a niebawem po rzucie z rogu wyrównu- 
ie nieobstawiony Nawrot. 

Tuż przed końcem przerywa się Mal- 
czyk,, wysuwa do Smoczka, który usta- 
la. wynik spotkania. 


Po pauzie Peterek zajmuje w teamie 
A miejsce leniwie grającego Nawrota a 
w teamie B zastępuje Jezierski Brożka. 

Zespół zwycięski ma teraż przygnia- 
tającą przewagę, lecz wymik meczu nie 
ulega zmianie. Sędziował doskonale dr. 
Lustgarten. 


Czarni —WKS, Smigły 5:2 (3:0) 


Spotkanie eliminacyjne o utrzymanie się w lidze 


Debjut wilnian we Lwowie wypadł 
blado co przy słabej grze Czarnych dało 
w sumie obraz wybitnie nieciekawej gry: 
Jedynym atutem wilnian była duża ambi 
cja w grze, pozatem zdradzali oni zna- 
czne braki techniczne, 

Jaśniejszemi pinkłami w żespole go 
ści byli prawy pomocnik, jewoskrzydło- 
wy 1 lewy łącznik. 

W drużynie Czarnych, którzy grali 
również b. słabo wyróżnić należy jedy- 


nie Chmielewskiego, Czyżewskiego i Żur |cyjnej przedstawia się 
Klub. 


kowskiego. 

Na usprawiedliwienie wiinian należy 
podać, że od 30-ej min. pierwszej poło* 
wy uległ kontuzji ich środkowy napast- 
nik Hajduk, do końca meczu statysto- 


E 


wał na skrzydle, tak że goście grali właś 
ciwie w dziesiątkę, 

Bramki dla Czarnych zdobyli: Żur- 
kowski (3), Niemiec i Makuch, Obie 
bramki dla wojskowych zdobył Zbroja. 
Sędziował b. słabo p. Laband że Śląska, 
który swemi rozstrzygnięciami krzyw* 
dził_wilnian. 

Publiczności około 1.000 osób. 


RO 
Po tym meczu tabela grupy elimina. 


następująco: 
lub. Gier Pkt. Stos. 
bram. 
1) Garbarnia 2 4 10:1 


Czarni 2 2 5:10 
WKS Śmigły 2 0 3:7 


Piika można ma Siasia 


Na Śląsku rozegrane zostały w dniu 
wczorajszym następujące spotkania pił- 
karskie o mistrzostwo ligi śląskiej: 

KS. Dąb — 06 Katowice 1:0 (0:0). 

Beniaminek ligi. śląskiej, kroczący 
po linji samych zwycięstw miał niezwy 
kle ciężki orzech do zgryzienia, gdyż 
zóśpól katówićki jest drużyną niczwy* 
kle groźna. i 

Mimo ostrej gry ze strony przeciw- 
nika udało się Ermanowi zdobyć jedy- 
ną bramkę, decydującą o zwycięstwie. 
Sędziował p. Dąbrowski. . 


Orzeł — BBSV. 6:1 (3:1). 
Przez cały czas gry przeważał zwy 
cięzca, dla którego bramki zdobyli: Sta 
chowicz (2), Król, Szulc, Świerczyński 
i Śmietana. 


k.o.|fan (2). Dla 


Honorowy punkt dla drużyny biel- 
skiej padł ze strzału samobójczego. Sę- 
dziował p. Notman. 


Naprzód (Lipiny) Słowian 2:1 (1:0). 
Pierwszy występ kandydata do ligi 


techn. k.o. |państwowej w rozgrywkach o mistrzo- 
|strzo okręgowe nie wywołał większe- 


Na boisku zebrało 


Bramki dla zwycięzcy uzyskał Ste- 
pokonanych — Cholewa. 
Sędziował p. Marsen. 
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IFC. — Chorzów 4:4 (4:2). 
Do przerwy przeważała drużyna I. 
F. C., po zmianie stron zespołem ataku 
jącym była drużyna Chorzowa. 


KLASA A: 
Iskra (Siem.) — Rozdzień 4:2 (3:0) 
SPOTKANIE TOWARZYSKIE, 


W-Szczakowie rozegraty został w | 


dniu wczorajszym towarzyski mecz pił 
karski między Szczakowianką a Pocz- 
towem P. W. 

Zwyciężyła drużyna pocztowców w 
stosunku 2:1 (1:0). 

Charakterystyczne, że jest to 27-e 
z rzędu zwycięstwo drużyny poczto- 
wej. W drużynie Szczakowianki grała 
kilku zawodników Wisły i Garbarni. 


Kogo proponująNiemcy 
na sędziego meczu z Polską 

(RM) Niemiecki Związek Piłki Noż- 
nej zaproponował w dniu wczorajszym 
PZPN-owi następujących trzech sę- 
dziów na mecz piłkarski w dniu 3-cim 
grudnia: LANGENUSA (Belgja), OLSE- 
NA (Szwecja) i ULRICHA (Dania). 

Decyzja PZPN-u zapadnie na ponie- 
działkowem posiedzeniu. 

Jednocześnie Związek Niemilecki za- 
wiadomił, że mecz rozegrany zostanie 
lewo 14-€ej na stadjonie pocztow- 
ców, 


Zwycięstwo Fijałki 


Jesienny bieg na przełaj rozegrany 
w dniu wczorajszym w Krakowie przy 
niósł zwycięstwo Fijałce, 


. Hokeiści bielscy 


remisują w Katowicach 

Inauguracyjne ie hokejowe na 
Śląsku między BBSV a Śląskim Klubem 
Hokejowym zakończyło się wynikiem re 
misowym 2:2 (2:0, 0:1). 

Bramki dla drużyny bielskiej uzyskał 
w vii 14-ej min. Całka, dla gospoda- 
rzy Arlt. 

Widzów 500. Sędziował p, Nacha. 


Boks w Warszawie 


W Warszawie rozegrane zostały w 
dniu wczorajszym następujące mecze 
bokserskie: Skra — Legja 10:4, YMCA— 
Ordon 8:6, Makkabi — Strzelec 8:8. 


Niemcy — Szwajcar ja 


2:0 (0: 


Sukces piłkarzy niemieckich 

W Zurychu rozegrany został w dniu 
wczorajszym międzypaństwowy mecz pił 
karski Szwajcarja — Niemcy. 4 

Po bardzo ciekawej grze zwyciężyła 
drużyna niemiecka w stosunku 2:0, z 
bywając bramki w drugiej połowie gry 
w 72 i 86 minucie, Zawodóm przygląda” 
ło się.30 tysięcy widzów. Jak widać 
z powyższego nasz najbliższy przeciw- 
nik jest niezwykle groźny, skoro potra 
fit pokanać silnych szwajcarów na ich 
własnem boisku, 


Związek gier sportowych 
w Łodzi został zawieszony 
Wielką sensację w świecie sporto- 

wym Łodzi wywołała wiadomość o za- 

wieszeniu Łódzkiego Okr, Związku Gier 

Sportowych oraz wszystkich klubów gier 

sportowych ich kierowników i kapita- 

nów przez Zarząd PZGS-u, 

To niecodzienie w dziejach sportu 
zawieszenie spowodowane zostało odmo 
wą sędziów i kapitanów drużyn złoże- 
nia dodatkowego egzaminu w związku z 
nowemi przepisami wprowadzonemi do 
poszczególnych gier przez PZGS. 

Decyzja naczelnych władz gier sper- 
towych wydaje się o tyle dziwna, że 
przecież i do innych gałęzi sportu wpro- 
wadza się od czasu do czasu zmiany 
przepisów, a mimo to żadnemu ze związ 
ków nie przyśniło się wprowadzenie do- 
datkowych: WSZERZ 

Zarząd ŁÓZGS stanowczo sprzeciwił 
się zarządzeniu PZGS co spowodowało 
zawieszenie. 


Robotnicza 
reprezentacja 


i Warszawy zwycięża w Gdańsku 


Na boisku Gedanii rozegrańy żostał 
w niedzielę międzymiastowy mecz pił- 
karski pomiędzy robotniczemi reprezen 
tacjami Warszawy i Gdańska. 

Zwyciężyła reprezentacja Warsza- 
wy w stosunku 2:0 (2:0). Obie bramki 
dla zwycięzców padły z rzutów kar- 
nych. 


Piłka nożna 
w Tomaszowie 


W Tomaszowie rozegrany został w 
dniu wczorajszym mecz o wejście do 
klasy A ŁZOPN-u między miejscową 
Lechią a Kaliskim Klubem Sportowym. 

Po. zaciętej walce spotkanie zakoń- 
czyło się zwycięstwem drużyny tonta- 
szowskiej w stosunku 4:3 (1:1) Decy- 
dutjąca o zwycięstwie bramka padła na 
dwie minuty przed końcem spotkania, 


Polonja warszawska 


wygrywa puhar W.Z.O.P.N, 

Finał spotkań piłkarskich o puhar 
WZOP między Polonją a Skodą zakoń- 
czył się zwycięstwem Polonii w stosun= 
ku 6:2 aa Bramki dla Polonii zdobyli: 
Odrowąż (5) i Zgliński, 


Porażka reprezenta- 
cji Gdyni 
Przed meczem robotniczym War- 
szawa — Gdańsk odbyło się spotkanie 
pomiędzy reprezentacią Gdyni a druzą 
reprezentacją robotniczą Gdańska. 
2 Miska Gdańsk w stosunku 2:1 


Gedania pokonana 
„W Królewcu 


W niedzielę Gedanja rozegrała mecz 
o mistrzostwo okręgu gdańsko-baltyc- 
kiego w Królewcu z mieiscówym V. F. 
B., przegrywając w stosunku 2:5. 


Odpowiedzi Redakcji 


W, Łucki - Rawicz, Niestety, widoki Pana na 

uzyskanie jakiejś nagrody są minimalne. Odpo- 

iał Pam trafnie jedynie na dwa pyt: pod 

czas gdy jest wielu takich, którzy pr: 

dobnie odpowiedzieli dobrze na wsz 

łania. Ta kategoria uczestników konkur 
w pierwszym rzędzie prawo do nagród, 


jo 


dbył się wielki festival sportowy 


Swięta spórtu w Japoni 


„Na zdjęciu delegacje poszczegól- 


Ww 
iych rodzajów sportu, opuszczające Świątynię Meiji, w której odbyło się nabo- 


uantyczny most 
w Ameryce 


Rząd amerykański przystępuje do bu- 
dowy mostu „Golden - Gate", który po- 
łączy San Francisko z Oaklandem. — 
Koszt budowy wyniesie 75 mili. dolarów. 


żeństwo przed rozpoczęciem zawodów. 


' | EXSRESS 


Farmerzy ameryka! 


sscy 


Podczas strajku farmerów amerykańskic 
ważnych uszkodzeń linij kolejowych, Zd 
2 bliżu City 


h doszło w szeregu wypadków do po- 
jęcie przedstawia zniszczony tor w po- 
(Jowa USA). 


Wyspy pływające dta 


Amerykańska administracja robót 
nia na Atlantyku pływających lotnisk, 
mil morskich. Na zdjęciu projekt Plock takiej wyspy, obliczonej na półtora | 

miljonów 


OOOO E t 


komanikach lotniczej 


ublicznych nosi się z zamiarem wybudowa- | 


które położone byłyby w odstępach 500 


Wałki wyborcze 
w Madrycje 


W dniu 19 listopada odbędą się w Hisz- 

panji wybory do parlamentu. W całym 

kraju wre zacięta walka przedwyborcza, 

Na zdjęciu samochód propagandowy par 
tji radykalnej. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Na piażęp. 


Każdy człowiek pracuje w jakimś za |cjalnego zainteresowania. Wielu z nich 


e. Jeden jest kupcem, drugi nau- 
lem, trzeci lekarzem lub slusa- 
rzem Uwe Petersen wyspecjalizował 
się w ratowaniu tonących i nieznał inne- 
go zawodu. 

Miał stałą pósadę i nawet dość do- 
brze płatną. Zaangażował go właściciel 
jednej z najpiękniejszych, amerykańskich 
plaż nadmorskich. 

Uwe od rana do wieczora przesiady- 
wał nad brzegiem morza i obserwował 
gości, Gdy tylko któryś z kąpiących się 
poczynał tonąć, Uwe natychmiast wska- 
kiwał do łodzi i śpieszył na ratunek. 

W Ameryce każda prawie plaża u- 
trzymuje urzędnika, który ma powierzo 
ne funkcje ratownicze, Żaden z nich jed- 
nak, jak głosiła fama, nie dorównywał 
Petersonowi, Młody ten mężczyzna. ura- 
łował już od śmierci kilkaset osób i od 

znaczał się niesłychaną zręcznością i 
odwagą, czem wzbudzał powszechny po- 
dziw. 

Uwe doskonale zdawał sobie sprawę 
ze swych kwalifikacyj, wiedział, że nikt 
z nim nie może' konkurować i dlatego z 
pewną dumą spoglądał na otaczających. 

Gości kąpielowych, którzy stałe za- 
pełniali palżę, znał doskonale. 

Nie wzbudzali w nim zresztą spe- 


poprostu bało się wody, a rzadko który 
umiał dobrze pływać. 

jedna tylko osoba oddawna przyku- 
wała jego myśli. Była to młodziutka ak- 
torka filmowa, Pia, 

Przychodziła zazwyczaj na plażę w 
towarzystwie rotmistrza Spady. Ów rot 
mistrz, w uniłormie wojskowym wyglą- 
dał doskonale, ale w stroju kąpielowym 
był śmieszny. Nadomiar wszystkiego 
Spada nie umiał pływać i w czasie, gdy 
młoda aktorka rozkoszowała się kąpielą 
krążył po brzegu ze zwieszoną głową i 
ogromnym brzuchem, 

Uwe nienawidził go. Nieraz miał o- 
chotę porwać rotmistrza w ramiona i 


wrzucić do morza. Bo ten człowiek był jk 


towarzyszem najpiękniejszej, najrozkosz 
niejszej kobiety! Jedynej z pośród tylu 
setek niewiast, wzbudzającej w sercu 
młodego Petersena gorące uczucie: 

Uwe doskonale zdawał sobie sprawę 
z tego, że jest zakochany. Gdy Pia znaj- 
dowała się na brzegu, stale krążył w 
pobliżu niej, Gdy niekiedy skierowała 
parę słów pod jego adresem, rumienił się 
po uszy i nie mógł znaleźć odpowiedzi. 
Młodziutka aktorka śmiała się wówczas 
do rozpuku i wołała: 

— Panie Petersen, widzę, że mówić 
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pana nie nauczono. Pan umie tylko ra- 
tować tonących! 

W ten sposób mijały tygodnie. Gdy 
niekiedy Pia nie przychodziła na plażę, 
Uwe krążył smutny po piaszczystem wy 
brzeżu i nie mógł sobie znależć miejsca. 

I wreszcie nadszedł ów fatalny dzień. 

Uwe, jak zwykle, dyżurował na brze- 
gu. Rotmistrz Spade grał w szachy z ja 
kimś opasłym bankierem. 

1 nagle rozległ się przeraźliwy krzyk, 

— Ktoś toniel 

Po chwili już było wiadomo, że to by- 
ła Pia. Oddaliła się znacznie od brzegu, 
choć morze tego dnia było dość niespo- 
kojne i znalazła się w niebezpiecznej sy- 
tuacji. 

Młodego Petersena ogranął szał, — 
Wskoczył do łodzi, nie czekzjąc na wioś 
larzy i pośpieszył na ratunek, Bał się 
tylko, że go ktoś uprzedzi, że inni ludzie 
dowiozą do brzegu jego ukochaną aktor 


e 
Istotnie w parẹ chwil później wyru- 
szył na ratunek kuter rybacki. 
Uwe wyprzedził go jednak dość zna- 
cznie i ponieważ wiosłował z niesłychaną 
szybkością, po kilku minutach znalazł się 
już przy aktorce. 
Nie było już ant chwili do stracenia. 
Pia z'wielką trudnością utrzymywała 
się na powierzchni walcząc resztkami sił 
ze spienionemi bałwanami. 
Uwe wyskoczył z łodzi. Po chwili już 
trzymał w objęciach aktorkę. Niestety, 
morze było bardzo burzliwe. Gdy odwró! 


W tekście 50 gr. 
nekrologi 40 gr. za 
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cił głowę, stwierdził z przerażeniem, że 
joga łódź kot fale. 
ytuacja była bardzo niebezpieczna 
Kuter rybacki znajdował się jeszcze dość 
daleko, gdy tymczasem Uwe rozumial 
doskonale, że długo nie potrafi utrzymać 
w swych ramorach bezwładnej aktorki, 
, Pia widocznie również zdawała so- 
bie z tego Sprawa, gdy wyszeptała; 
ć mnie, bo też zginiesz.. PŁ 
do brzegu... % B 
, Uwe uśmięchną! się. Nie, o tem prze 
cież nie mogło być mowy! Woli sam zgi 
nąć, niż pozostawić Pię na łasce lasu. 
Jeszcze kilka minut walczył zaciekle 
z żywiołem. Czuł już, że krew mu ude- 
rza do głowy i traci zupełnie siły, Chciał 
krzyknąć, ale usta miał pełne wody i 
rż mógł wydobyć z siebie żadnego dźwię 
U. 
Coraz słabiej zdawał sobie sprawę 
z tego, że trzyma w objęciach kobietę, 
7 iel marzył A dłuższego czasu. — 
rzecież powinien być szczęśli 
Es ył by ęśliwy, a 
Gdy kuter rybacki wyciągnął z wo- 
dy aktorkę, Uwe, bezwładny zupełnie, 
pogrążył się w głębiach, 
— Ratujcie go — zdołała jeszcze wy 
szeptać aktorka, 
Ale o ratunku nie mogło już być mo- 


wy. 

Uwe poszedł na dno. Zwłok j i- 
gdy nie odnaleziono... SE R 
Tłum. D. 
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